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O fe łd y  kkibów.
NTellzielnę obr&ćly Kola (polskiego (poprzedzi- 

1 o p .-o a i e d z o iu i © ik 1 u b ó w ™  jroświęcoaie 
gió\vn!c k've-J-yi stosumku 58k> -t. rav. iw m ©  s k  u 
j C i m a j c n .  JY,niosek ie a  łK»vk'Ui, ja-ltkajly 

-w tre.ści twicrjsij oifpwPaltSfe aSwłętiidiwue 
prr raien-iu koiżćlqg>i> P.okka, nastręc-zał mo-reg 
5vr(i;.li".'ości z jguiyklia WiKlaoma ttaktyła po litycz­
nej. Na jYioiwkiżnie.iszą e  Jy.cli iwątipl^wiO^tó bndził 
d’:.1, . że w.-iłiio êfk Aon, yiizoi.iiilc-zająf: -w ®upaipo- 
r'vi askt 5 liklćipa-rJa. .jaiko je<lyny realny ifctyck- 
(‘•zaś n..ci»ont. <jsiatriM$Ay ty (kierunku HfetyiąEh- 
3ib  i*'p;*a-iv>y pol-k iej, może na 'zewnalrz stiirarzać 
rpt'7..óJ-y. jakoby Póisicy akt len Jbkcciważyli i nie 

: fri7.yim'C.wali yo  •Ta^iTOdsta-wę KWiolch reainycli 
tlłjjcui jj-olityc&.ych. Ta-kżc polą>c;zen.ie najw yż­
szych ipoStulalft-w z powier.zediieni ich. reałizaey? 

'  ęęsa-uowl Kaa?olobvi I  nie znajdCnialó jeduo- 
any*inej aipiobj.ty z  teig-o wagłędn, że t-rudaKi stac- 
u>LiV ceS.uwa Karola, ippzed ciąidatóiiini', ikćórycli 
.osi; iniiii'0 całej ępęefej ^ypróboiwamej eynvpa.iyi 
dla .na-rodu p'»Mciego, ««m podjąć ani tom mniej 
roizwią.zać nie mtoie. Z tych, w zylędóir, przy za- 
flKwandu ic-ałej eympwtyi dla1 moKtum wniosku 
ludowogio. 'CB.ło p/wia®ne grppy Rola. ipofekie^o, 
pG,io»bnie jak  om ipoisiecLzeniui' w, £ w l 10 maja 
w  Wiedniu, itaik ii w  iniodizielQ,.'C!zy;rily ni«iliOfWP- 
iiia, żeby. eałwiując/l-o', .c'o w  tym  iwasitusiku od- 
.pcnrH da uijiraiwn icnym pragnie-iaiiom wszystkich 
Pniaków:,'uczynić gio rcwiloi&ześnie 'politycznie 
i tal; tyranię użyteciznym. W  tym ucien>n!k-u na 
poisiedizeniu k l u b u  .de m o'k ra. t y  c z-u 0 g  o 
wypr w tedKieli isię jwfezJiSJy B m w  ńłowicy, jafe- 
fa k wksk. iwlbrew icTonioisieniioan saieJktńrych pjsna, 
r.fmA.aiy fonmadnej io p -z j ląc zen i,u p.i.ę kio muio- 
siBu ladrrwegn klub nie' ipowziął. Analoglfs&uo 
ĘbncuTisko aatięly .iaikżo 'tMsfejfiłSaS trzy  kluby 
f j  nsikwrailywuic.

AYskurok niego poistanw.ioTio ipsrze-dlo.żye K o ­
łu ęncilskioęnu rezolucyo. lOłpraic.orya.ną •wspólnie 
pi.zez jpreod^tawiicitli m r s z y s t k i  c h  ikltibów. 
w  sk.htf-1 Kola welroilząicych. Posiodz-onie (pierw­
sze tej (k o m a is y  i r e d  a- k  o  y  j n e  j odbyło 
się iw aiiediziełą. oopodzwiie ilnzeelej po- ipołu-dniu. 
przy. "udziale Tiirzcdiśta.Tricjt-K- Yfezy&tkkrh trzoek 
gntp kiom-serwaiywnych. oztore-cłi ideiniakmtów i 
trzecli la ^ o w ó w . linieniem koirsorwa.tyi&ttiw k?. 
Ar; trzej L  u b o  m  i r s t  i  piiz-edłożył projeJot ire- 
Eioluc-yi konse" w afyw nej, imieniem demoknaitów 
p t" el ił *  .o k o w  I  'k i  inny projekt rraohicyi. —  
Liłifcw cy oba .te p ro jek ty m a g li «-ad referen  
dum ;ii'0 C-zom pomiędtzy demokraitaumi a kou- 
torwalystsm i doszło do skutku pormizuraiemfe. 
Uparta na porożuniieulu toni rozolfujra niiakr. 
W izelkkł’ sztr-iręc 'ziediioezenia przy, sobie opinii 
■Wiszystkicli klubów.. KifSlet.y ® ą/o;?yadu ua>żą- 
K-yeh Cralkuw w  jkierowawetiwic. obrad rzeczy po­
szli zupełnie widzianym trybem  .

Obrady Ko!s po^kiego.
O godzinie piąt-ej po południu aobnaJo się p-ar- 

ij-a m e ta n ie  K o ł o  p  o l s  k ii o, itP7,póozy;iiając 
■ b »iv  od  interndojcyi ij^osla lir,. 11 o y  a, luidow- 

w ., 'co do .iast‘;t;nioj a u >d y  r o c, y  i w  i c e j r c -  
L u, e s u K  o ł a p o l s k i e  g  o, d r  O e r m a n a, 

u . ( m a r z  a. Nad krótkimn Cspmwozdaniom I  
te j wud.yoa&yii, któr® złożył dr German, zarżądał 
łir. I Io j otwarcia d j^kus^i. W niosek tou jednak 
mimo poparcia, jakielgO' a nu u ż y c z y l i  socja liśc i 
i n ą r c IW i '(leinokiraci. upadł.

Sytuaeya w  Legionach.
Z kedti zabrał g los  ipazybyły świeżo z Y\ ar- 

szuwy (poTUCznik Logionów , (poseł M o r  a- 
<■ z e w ^ k  i. pi'ze'iiit.a!wi''iją.o isv tmneye. jaka. po- 
.wstuła w Logi-onacli odcza -u  ic;dd:aii;i. ich gone- 
•nl-crubon ato?oavi HOsclerowi, ma skutek r-jz- 

m uiwcli za.iiządzeii czynników luie.uiioekieh, —  
M fig m  -zakończyi rwpifuskierii, w zywającym  Ko­
lo poski e  <io wzięcia ,vv oluiOilię i ,mC1i .w^ZYiSikion 

< i morzy i o f i Wi ów Legdoiilów, któr/y pocho­
dzą z G alkyi. A\’"iiio-ck ten. popany jti&jjjBfc 
przez dra Lea bnieniciu fimnokraPóiw i  przez 
.wireprezooii K. K . W. tka Jaw-cwdcic^go. jeduo- 
aiy. śinie uchwalono.

Dalsze obrady Kola, —  Przykre intermezzo.
r ®  krórkipj doba^ie H p r  o ar i «  a o j  i n e j, 

zakończonej ucbccaloukmi wnkwku ffiosła W i-  
* o o ii, iwmą.pHa tówuioż krótka debata w. spra­
w i0 inieyatyw y dla a k p  y  i p  o k  o j o w  e j, ‘ja ­
ką powinno dać K H o  polskie w  parlamoncie.

rlj'iiH®asęm ma fotelu 'imzowoctnieząicog^o do- 
kor.n iaAłę zitik.mi. Poseł Crerman, Tn-yczcr.[«my 
do O'.ua..o&zności owyteżająicą pracą ipiolii-yczną 
C'.-t; nk-k trg?. dni. irsląpil miejsca drugiemu ut­
rze  iująci mu wiccp.rez-e'śowi Kola, radcy dw o­
ru K  ę (17. i o i- o w i. pod którego prztWiOdni- 
c l v , r i  obrrcfy Kola wzięły 'ićbrót, w  rocznikach 
togą  szanowiK-go i starego klubu politycznego 
utebywuły-

■Zaezęlo tsiQ od af ery bardzo przykrej. Oto 
aiiydy riOiseł Daszyński, nrzasadmiając s-wój wmic- 
?•• - w  sprawie w-spomnlaiiej im cyatyrn y  poko­
jowej. jjKnyotel się na iznaną odezwę rosyjskie­
go  .zadu prow izorycznego w  ę-prawie polskiej, 
obc ly  na isali członek R ady .'Mann, p. W ł. 
S t u d n i o  k i ,  i-zucił słowo; »kłaimstw(o!« Dało 
to łiaslo do zupełnie n iebywałej awantury. So- 
cyatiści i ludowc-y. -wałąc pięściami w  pulty, 
wśród majeięższyc!; obelg i w yzw isk  pod adre­
sem członka R ady Stanu, zrausiłi g’o dO' opu- 
szozsnia sali ęw»y całkow itej bezczynności ze 
eweny przew/iodaiezącego K redy zaś ip. Studai- 
ck4 złoży ł na ręce preewioidmczącogo poisla Kę- 
%A°ra pisemne .oświadczenie, że rzucony przez

n iego iw yim  »kłamsstivPO-!« —  odnosił .się n ie do  
mówcy, po&k Daszyńskiego, alo, <lo odśzw y ro- 
sy jfk iego  rządu ipirowizoa-yciznego, przewiodni-^ 
■c.ząoy poi?oł K ędzior 'Odczytał ito pismo i mimo 
to ipapnosił p. iStrdnickiogo o oparszczenie, sali.. 
Dopiero poseł dr Tort.ił uratował &ytua.cyę, 
i[rnze'dsfcaw':!!a.jąK:̂  'że w/obec wyjaśnienia raidoy 
staau iBtuidnicki&go. wypraszanie g'0  z  sałii jóś£ 
zupełnie nieuzasadnione' i że  sto i w jaskrawej 
sprzeczności a •elementóicneani ipojęc-iajm o go- 
śoiainaoś.ciii i powadae, jakiej, Rada Stanu i  jej 
'CztonkuWiit poiwinmii izażywató. Ewr enem out ton 
b y ł tera przykrzejszy, że  odegrał się w  oczach 
ónryek 'Członków R ady 'Stanu, pp. Mifoiiłow- 
'Skiego-ROinroTsldego, D zierzb 'ckiego a Kiraow- 
sk^ego.

Ratyfikac-ya wniosku pusću TeMsajera,
Już na początku poialpdzenki- ;»e strony koali- 

-cyi liLdo.w-coYO-isiooyałistyeznosnfraodowto deino- 
kaa.tycznej ipasłam^omio- iwmiosek. ażeby reaolu- 
cyę posła, Tetm ajera .u o li W a 1 i ć p o r  o w- 
n i  e, jako mającą być  ,przedłożoną przez K o lo  
parlamentarne K ołu  sejmowemu. Y.iniosck t-en 
,dr Germam .nsruiął a pnzyczym formaŁnyc-h z po- 
rzą-dku dzkmnogioi. A le  następca jego  w  prze- 
w.eidnietiwiei, poseł Kędaior, d-opuścił dio otwar- 
(;ia maid mim dyisikusjni. Dysikusya. przybrała o- 
cizymiiścio iodiraiz;u tom w  ma-jfw.yószyiiu stopniu 
aiarmiętny. Dr Ł a - z a r s k n  stanął na stanowi­
sku. iżo. Koto' | wszystkie jego- ^.rtyo.awóą-zane 
są mclrwalą snwją także iw stosunku do Kola  
&6jm.Giweg'o. O.caywiście t-ea -punkt widzenia, 
doigaidlzający celom  itaikityictznym. fcoaiicyi lu- 
uow'-oowto-soicyailiiSityc,zmoHna.r'Odtwo domokra- 
ityiczmej, znałaizł k ich stromy jak majgorętaze po- 
iparcie. P o  stronie kcn-3'ei'WYatyis.tów iwystąpił je ­
den ty lko  lapomant, mikurowtó© eksc.- A b r a -  
h a m  o- iw ii e z, k tóry  rz rutyną s^rc-go ji>arla- 
mantarzysty^iotonYzOiny najbardziej wnogieiii a.u- 
dytoiyiuiii', ispokiOpnle i  a wkiśaiwym sobie 'U.śmie- 
okeru (wykładał iswoje racye. W ysiłek  tern je- 
dnaik by ł a góry skażamy ufaS bejzow cyc nośe. — • 
Stroainicjtwo konserw atyw ne' bowiem miłcaałOu 
W  te j sytua-cyi (oczywiście klub d e m  o k r  ci­
t y  e s  m y —  nie anając izastęps. bwsa w rządz to 
i me ponószą-c odpowiedzialności bezpośredniej 
(Zi Bto.oamck d c  4egK> .rządu, z  drugiej stromy ŚEtS 
soiidja.n-izując się a nieniŁuin (wiiiósku Tątmaje- 
irai, —  mie widzaoi żaidmego ipowcdu, dla które- 
goiby mie rafeł głosorwsie tzai (wuł<«yk-iem. T a k  w ięc 
skało się, że  rezołucyai Tetmajera s o s t a ł a  
Q J e j  a k  o r a t y  f  ifco i w  a a; a  precz aiiedziol- 
o e  IśjoIo* polskie d la  ipi-z-edłożenia je j K o la  sej- 
eacimitfm* iczteraziciStu uMewlęei-n głosam i ma. 
ipięćdziiesięciu jeden glosujących. Z a  r e z o lu -  
c  y  ą głosowali ludowcy, rocjoailiści, aiarosłowi 
dcmiiokaaici. feluib demokrat-yieizny eolidiiirnie i 
pięciu konserwaitystów? P r  z e  cii-w głodowali 
tylko; D aw ki Aforaharaoiwica i  uważaaty w  ostat­
nich i&zosaeh powsze-climie za  jedynego kandy­
data. ma prezesa K o la  polskiego ks. Andrzej Lu- 
bomiiisk;. Inni konserwaityści częścią W8U-zy- 
rnraD się od glosowania', częścią opuścili sale.

\Yobe-c takiego, .wyniku obrad dalsze posie­
dzenie loiwcj mieszanej loomisyi dla wypracowa- 
8M8. (keanpacśiajBwroj rezo lu cji, zapowiedziane we 
gradzinę ipół do. dziesiątej w ieczór, stało- sio bez- 
'oołc-we. Ryło. bowiem rzeczą ja-sn;;, żo -Koto gej- 
® w :S 'wniosek Tetmajera bez zmian i] rzyjnde.

Reweiacye r. st. KunówskUgb.
IY  obradach poktyicrzmych wz-ieli udział przeJ- 

stsw iciole Rady -Stanu, jpj>. MfoiłoiW^ki-Pomoi- 
■akfl. iArferabi-cki, Kunowski, tudisiaż prwdś-baiwi- 
'riole Kola- aliodzypartyjnego, p,p. -PajikisŁJ i 
Kurzyn Md, iz IV ausiza. w y . - -JEjb^owie- nasi od­
byli z likiB 'W mredzielę w  ipoliuM© krótkie k-on- 
ferencyo inf-oranacyjna, bardzo- ccu-ne przerle- 
•wszystkinm ize względu na to, że radca stanu 
K. trai o w s ik ś . k tóry  powrócił •wpnost ize Sztok­
holmu, iw bystrym  doskonale .ujętym (referacie 
'prarilśtftwH wfcl-uałttjr stttai aae-cay w  Ro&y-i, 
■diYYÓercizjijąc., ż e  E esya  &najdiuje się w  staitóo 
. z u p e ł n e g o  ma z  k ł a d  u, ie irząd rozjiadł 
się na 09 kionn! &tó,w licfikoitmłczo-żohiw rs-kich, 
•działający:c-h każd ;' mn swoja ,yd:§.

Oć do psoby iwdczdniia a r m  i i p o ł s k l e j  
po struuie -rio s y  j s k i  o j ,  to, judby te mają 
tylko, to  m  celu, żeby żo-kuorry pokidch  w y­
dzielić w  osobne forinacye- tak, ja-u t»> zresztą 
•azyaiią UJtnaiucy. tudzież . limns (niuodiowiości. 
A-imift ta jednak, 'złożona, naamie a dwu bry­
gad , j e s t  z u p o i  iii ko p o z b a w  i io ii a 
■c h a ,r as k  t  o  r  m -p  :o -1 i  t  y  o  z  n c g  o, ponieważ 
ipouiiędzy wsaystkiemi ioriganiKacyamii połiłyez- 
nenii iw Puosyi panuje jednomyślność co- dd te- 
«go, że silą. zbrojną polską może dysponować 
tylko, praw ow ity iaąd  p-ołski w  W arszawie, lub 
zawiązek togo rządu; Tymczas-owra Rada' Sta­
nu.

W  krótkich referafcich tóiwaj drudzy .cztonbo- 
Avie Rady Stanu, pp. P  o  m © t  & fc i A l  i k  u ł  o w- 
s k i  i  D .z i  o r  z b i c k  i, (przedstawili niebeepie- 
ezeńbtwo .poiityezne, jakiem by groziło, uchwa­
lenie p-nz-ez ga-licyjśllde K o ło  sejm owe re-z-olucyi 
0 'gólnio-na.riodiOiw.ej, w  którejby akt 5 l.stopa-da. 
mio •znrlaizł idcśtateciznego uY/oiględnicnia. —  
P r z e c i w  t e m u  s t a n o w i s k u  wystąpili

nakMiirast ba-rdze energicznie dbaj przedstawd- 
ę ie le  K oła  Między jja-rtyjnego, Szezogóliue p! 
Surzyfii-ki, znajdująic ba-ndzo ży.wy oJdźw ięk 
m iędzy imcłowcumi', isiocyaliistami i  natrcdiowyuni 
demokratami 'tak, ż e ‘ -łV.tym małym jprzekroju 
można by ła  obsm row ad  całą. długość tej linii 
TiolityiCiERej, po której odbywa się obecnie ta 
więcej hałaśliwa', jtóż przemyślana1 polYyczrue 
ajkcya —  lrastdojowa1...

Obrady M a  sejmowego*
Posiedzenie Kok*- Beiinowego miało przebieg 

jiiczwy& le imponujący, a  odfeywttto się pod wra­
żeniem doniosłej chw ili dziejowej, którą naród 
nasz przeżywa; śuiadom&ść la  uadarrala obra­
dom wczorajszym  ‘podniosły, uroczysty nastrój.

Piefcna. stylowa jsaJa posiedzeń krakowskiej 
R ady miejskiej zapełniła s ię  po godz. 5 po p ołu- 
dwiu w zupełności. P rzyby li prawie ATOzyscy po­
słowie do parlamc-ufcii i  do Sejmu. Ponadto wzię­
li w  obradach udział członkowi© Izb y  p a n Ó A r : 
ks. W ito ld  Ozarcoryski. hr Zdzisław  ‘IM.rnh-wski, 
hr. Rlan. Badeid. hr. Stan. Tarnowski ks. arcyb. 
TeouoroAYicz, ko. bisk. Sapieha, rektor Starzyii- 
slii. dyr. -SteczLowsld, hr. Mycielski J., dr W i­
told Koiytows.ku ks. -Andrzej Lubomirski, lir. 
Leon Piniiiski, hr. Antoni Wocizicki. marszałek 
iYieKabitowsld a p. Jędrzej©wicz: wśród posłów 
.zasiedli idełcgoei Tinncizaesow-ej R a d y  S t a n u  
pip. a; icoiiiarszalek kuituiny Mikulóweid-Poffiot- 
ski. oraz radey S fin u  Dzierzbicki. K im ow ski i 
ś-sudiitoki. K a  ławią referoritów zasiedli członko- 
AAÓe K o la  niiędzypkityjuego. Król. Dolsk. p*p.: 
mecenas Leon Papijeski, ks. Oralcwski, b y ły  po­
seł do Dumy, p. Zdanowski z  Kiolockie^o- -i p. 
Sarzyński. Ponadto; pmzybyha delega&ya ślądca. 
złeżoha z pp.c Filaśiewicza, Zabawskiego i K o ­
tasa.

Pnzr-d r.O'Zp.onzę.c-itin c-brad, czlciikoa io rrezy- 
iłyum pdhM cgo K o la  sojmowogo p rzy ję li szereg 
d c p u | a  o y  j  o b y  w; i  t o l s t  w a krałreiwsJue- 
g*n .eechów tełkow S ldeh  i  stow-ryzĄszcii. L ig i 
•kobiet,-Mele de.]»ałacyj, przybyłych z  kraju, 
które wdęcizyły rtcolu-cye. /Idniagajnee igio -nie­
podległej, Kjodttoc rtonoj Polski.

Tyme-siseiń w e  AY-izysGdch uho&nli. w iodą­
cych do gmachu .i.agisKatu. grom adziły się o- 
grem ne 'tłumy p ibi-crJnoścL ad.5żająv.e pod pa- 
i-;ur- • YYietoptókioii, .Av:sryS'tkio atoli wejścia  na 
pla-o przed gmacłii m traigistmiu -zaaiłuiięlo były 
sikicmi ko.rdic.iitąnii .policyi i  żandannów. które 
dbpicro AYSkiitok-imtcrArencyi wicepr. Grc-marin 
.,0/fmięuo. Wówcwas 'zgro-m-adz.one tłumy popły- 
nęły przed 'lnagisł-Kiit, wśród odgłosów pieśni 
"phirycitycznycii. Tu z balkonu I  p iętra  przemó­
w ili koloin© d-o .zebranych posłow-łe Marek, Głą- 
biński, Tetm ajer i Śliwiński.

O gnriżńni© .w])ćd do sió-dmej o-!vv'oi/.ył obrady 
Koła sejmcwAtogd'. mlścftprózydseńit G © .rn ian . 
•oświa-dcstając-; żc Kulo -sejmowe zebrało się w4 
■iuy-śi uchwały K o la  'polsidego1. ce-Icni w>p<owie- 
-dzcjiia. &i© w tej L ik  dla nanodu naszego donio­
słej .chwili, w  sprawie Polski. ĄEow-ca pra li ze­
branych © Avybór prze.v odn;ie-z;;cogo. Pas. W  i- 
■t -o o oświadcza, że na ebranfeml) Kokusejmcwe- 
ęo. av myśl zw ycza jóu  uświę-cwiiYch iradyeyą , 
przewodniczył zawsze prezes wiedeńsk. K o ­
la pol-kiągo. G dy jednak dotyeliezasowy prezes 
•u.uąpiii a noAtego jeszcze n ie wybrano, proponu­
je nrzotu, aby na piwewednicŁąccgo zebrania 
wyhra-ć p'oa. .Lea, aa ychodząc. % założenia, że 
,,‘r ; d  L eo  p.rzciA.Odniozył już na pauuętncm -zc- 

HiftniEU w  sierpniu. 19.14 roku.
Dos. S t a . p l u s  k i  proponuje, aby. przewc- 

'Tńdząc^m AYybrać pos. Gennama-, a  zastępcą 
jj-o-b. Y rtosa . Pu krótkiej avymiaaiio zalań, przeAro- 
tlnleząCĄ-jn avy: Vra.no p'0©. L e a ?  \ Y i t  o s a

Po dokonaniu w y b o r u  zabrnł glots posc-ł 
T  ó t m a | e r W lodzim ióre. k lń ry  w  olwzerncj 
i-rzeiiuiwLO cŚAV:-adc/.rł-między Skończyć
9?ię -musi wY-zełka fajna p d łly k a . pio-wadzona w 
(.'rałdaclach. beż wie-ćlzy i  w o li rzerok ieli mar 
tu todu. be^ wied-zy ły ch  m ilionów, które wo- 
łaią. żo chcą jasnego i  w yraźnego -postawienia. 
rj-rawA Piofeld. Dziś ■wykiuozonmu jest, aby 
sprawę Polski jodna u-ozstr-zAgnia rhrona Dziś 
A.wżą e-ię losy lOnr.ony, tlo arojny AYniięszala się 
Am&ryka, a w ięc  dsnrawa araassa. toapnltiywaną 
będzie nie przez jedną st-lonę, a-le przez wszyst­
kich, być inożo wygi/AYa-ną p i zez jednych prze- 
oiw  drugim. T e j eh w ill n iedoceniać nie możemy. 
Musimy £*ę adiobyć na o-dWagę i  pow iedzieć 
ot-AYarcle, © co  nam chodzi. Zapowiedział to 
ju-esyćleut Stanów Zjednoczonych, ogłosiła  to 
Ltosya. ni jcarst:\A-a koalicyi się z  tom -zsolidaryzo- 
Awaly. ogłosiły to mocaratwa centralne, a ”m y 
Jha-my milczeć? M y musimy &lę w^Towiedzieć. 
Tego  żąda. nie-tylko na©za dzielnica, ale całość 
ziem pohlcieh.^

Lud izm  wojnę z szeregów, z  row ów  sfcrzele- 
ók ch. gdzlo  ginit d k rw aw i się. Ziemia, cd 
Tatr -  -po mosT^, jed-im i meroadracłna. oto  nau­
ka. iictórą -wyTiiósł lud k row ów  strzeleckich. —  
Tej jedności żądaimy, lx> tak każe nam nasz in­
teres narodowy.

R ob. Tetouuje-r .omawia nhistępid© akt z  5 li- 
>t'epa!da i  oś-wiadezai, że projek t w yodrębiłi«u ia 
Ga.iicyl .nie bioinił interesów ludu polskiego. —  
Co Się ty c zy  aktu odnośni© do Królestwo, P o l­
skiego, io mo-wca -wslrazujo na ©świadczenie hr. 
Hutton-Czapsldego, złożone wobec, przedstawi­
cieli stronnictw w&Wjfcwjraskidb b ©kazyi, zapowie­
dzi aktu z  5 listopada. O GaiLcyi i W ielkopolsco 
nio możo być mowy, jako  prow heyaeh , air.Ieżą- 
sych do pa list az ziwycięskich. Tak  brzmiało to 
iświ-adnzenie. Dziś odzyAua ©ię jodan, głos, prze­

ciw- lAóremu iść n ie moiina. Obawiać się nie ma 
c-zego, gd yż  rzecz tę staw iam y lo ja ln ie w-oboc 
ruonarcliii, w  której żyjem y, Wyuażamy: nadzie- 
ię, że c m r z  zajm ie się tą  sprawa

Młodzież nasza, która dnia. 16 sierpnia roku 
1914 wyruszała ay bój, szła bić się ni© o  kaw a­
łek kraju, lecz o  całość i  niepodległość 
u -ziem polskich Zdobądźmy się na Czym
odAA-agi, pow iedzm y czego chcemy, bo cały 
świat mów;, ty lko  my milczym y.

Imieniem 8*t<płiinii6#wfaS. kątow ej®  przc-dłclada 
©owca następującą rezohicy5̂ .

>»Polała© K o ło  sejnioftY© stw ierdza . że jedy- 
nem dążaniem n-aro-du polskiego je&t odzy- 
skamie niep©dległej, To fek i, z  do­

stępem dó  morza, i  uznaje się solirla-rnem z 
tem dążoniem. '

»P o b k ie  K o ło  sejmowe stw ierdza -dalej 
m ięazynanodowy charakter tej spniaya- i u- 

znaj© je j urzeczywistnienie za porękę 
trwałego pokoju.

yPolskie K t ło  sejmowe w yraża  nadzieję, 
z© ŻĄ-cziiwy- nam cesarz A  u; try l sprawę tę 
ujmie w  sw e ręce.

ALumzeszemic państwa polskiego', p rzy  po- 
imoicy Austryi .zapewni je j .naturalnego i 
trwałego sprzymierzeńca*. (Burzliwe oklaskij.'
•P©e.-S 1 i  .w i  u  s k  i  wnosi, aby wniosek pos. 

retm ajera uchwalić bez dysku3y.i-.
^.Pos. L e o  przyłącza się do  ,tego wniosku i  

o.ŚAAind.Lza', że sprawa jasna -dla iwszysitkich 1 
ĆAAtięta. © opon u je  przeto, aby rczolucyę pos. 
Ti;ti!iajera, iprzyjętą av niedzielę an .posiedzeniu 
K o ła  ipo-lskiego, przyjęło K o ło  sejm owe w  uro­
czystej formie.

Hr. Z-;iz.i.daA>/ T  a r n o ay s k  i ośw iadcza imie­
niem kc-nserwat-ystór^. ze zgadzają  się % wnio­
skiem  .odnośnie do dwóch pierwszych ustępów 
rezołucĄAi, natomiast domagają ŝ .ę osobnego 
'gioisonrania nad ustępem trzecim , chcą bowiem 
zgłosić do tego- ustępu poorawkę.

'Pos. D a s z  y  ń s k  i -protestuie przeciftf zgła­
szaniu nowych wniosków bez ©t-Awircia dysku- 
syj i dSjfksoeża się przeciw  roz-dzleleniu wnio­
sku po®. Tetmajera.

Pos. S t a p  i ń s k ’- przyłącza się. do  oświad­
czenia pcs. DaszyTisidego.

Przdrrodniczący ,pos. L  e o, stw ierdziwszy, ż© 
sześć obecnych spraoctwia się wnioskowi o nie- 
•otwicranie dysknsyi, otwiera dyslcusyę nad 
AYiiieykiein,. pos.^ Teł m a j e r w . * * ~  

P ierw szy zabrał glos pos. U a s z j  ń s k  i, 
który aa dłuższym, w yw odzie popan wniosek 
pos. Tetm ajera, oświadczając, żc obecnie ideą 
Austryi pou in itn  być sojusz s 'vv'oln<ą, zadowo- 
lomą Polską-. Ta idea. to- plan godn y w ielk iej 
Gwolomacyi i dynasty !

Pos. ks. O k o ń  popiera •■’-ównioż',wnk)«ek pos. 
Tetm ajera i  domaga =się, aby K o ło  'pojsliie w y ­
jednało u ministra, spraw tzagr. łwr Czernina, by 
we wszystkich kc-nforcncyach, dotyczących 
.spraiwy potokie-j m ogli brać udział reprozontauc-i 
uairioid.u potokic-go.

4H f. Zdzisław T m o  w s k i  oświadcza IrnW-. 
ińom .konserwatystów, że grupa jego. kierując 
-się .względem, żo w  tej chwili dziejow ej naj- 
.pcfważniejszom i majwiększean eada-niom naiszem 
powinna być solidarność-całego narodu polskie­
go, (postanowiła odstąpić od Eiunierzonoj po- 
prawki (BuiizILayo ©kla-ski).

Następnie na wniosek po:,?. T  e fcm a  j e r a  
Auszyscy •zapisani do- głosu postorrie zrzek li się 
gtosu, pocz-em -wśród; dług^of-r-wały-clr, -burzliwych 
■oklasków zebram jednogłośnie przez powstanie 
uch walili rezolucję pos. Tetmajera.

Następnie - iwih-wałano roświtoż A\"śród- burzli- 
aa"a~c1i okłą^oBr lAmńo-spk po?. R e g  e t  a,
L
>. 'ora.z wniosek pos. T e t m a  j e-
r a. Avzy\’,:iijąey pre-zydyu-m lo ła  polskiego d-o 
•jĄOczynicnią starań u rządu .celem wypuszczenia 
na wolność po-s-ła. Rtanislawa Stroiłskiego. I a 
tem zakończyło się lii-MorycTAn-e posiedzenie pol­
skiego Kola sejmowego.

lYkidcnrcść o uchwaleniu wniosku pos. Te-t- 
.nmjom- przez K o lo  polsluo, przy ję ła  pu- 
blićzJuosc. .zgromadzona- przed gmachem, magi- 
-stra-tu. aucnnilknącymi oklaskami i  ©krzykami 
■przy AA.Órz© ?>Roiy« Ronopnickicj, odśpiewanej 
■przez zebranych.

’ ■!» * ■ anaauB jagg g ^

dzają się w  tem, że ferwswe straty (nił^rzyja- 
c?ela tym  razem znacznie przewyższają ©Jfeyy 
poprzednich hit©AV nad Soezą. Frzei;jK>Is ua- 
szyidi pożyciu jest zasiane włoskimi truuami.

VV Karyniyi i na imacie tyrolskim «Je było 
ważnych wydarzeń

Poludtuowo-wseiiOiki teren wojny.
Niezmieniona

Szef sztabu generalnego.

K f l n u H m t  f i i i t r e - i i i i M l .
(Tsł. c fe. Ehrr* kose*f.)

Wiedeń, 29 maja.
UrzędnAD) donc-szą 28 maja:

Wsehoilm teren wojny.
Spotęgowana działalność arłyleryi nieprzyja­

cielskiej trwa dalej.

W ioski teren w ojny.
WallT nad S&czą -wczoraj znacznie zmaiily. 

Na pćlnoc od doliny tYipawy Aralka z obu 
stren ograniczyła się do ognia działowego Na 
płaskowyżu Krasu po czterech ostabuch gorą­
cych dniach wałki rozpadł się włosie, a-ak na 
pcjedjnicze wypady, niezal-żnie od sir Me co do 
czasu i miejsca. Dwa takie wypady, deść silne, 
zostały wczoraj non Jumiam odparte. Dziś ra­
no poA*.tórzjł nieprzyjaciel w  tym samym ob­
szarze tizy rasy próbę przełamania naszych U- 
nij. Dzielui ochotnicy strzelcy styryjscy i istryi- 
scy © u rzuciły gc jednak, przyczem batklion inar- 
burski y/ziął do niewoli 6 cficerÓAA, 300 żołnie­
rzy i zdobył, dwa karabiny maszynowe. W  tym 
samym czasie załamały się pod Kostaniewicą 
atakujące dwie kolumny ".Mcukic w  ogaiu na­
szych baleryj.

Wszystkie spostrzeżenia ; Ayiadoiąości zga-

('J£J. c. k Dinra bnre?p.^

Berlin, 29 maja. 
iPiuro W olffa  do nosi: W ielka główna T w ? lg -  

ra;. dnia 28 maja.

Ze-.chodni tsren wojnju  

Fi-oat ks. RupreeliLti. Mięuzy Ypera a Armeu-. 
iieres, pod Hallach i no csu stronach Scarpa 
rozwinęły się dzięk> pogodzie gwałtown© wa d 
działowe. —  Dkoło północy odparto kilka an­
gielski] kompanij na zachód cd \\yischaei3 
kontrataldeo. Między Cherisy a Bułlecourt aż 
do późnej nocy rozegrały- się gwałtowne walki 
po obu stoonaeb potoku Se-nsee. Często powta­
rzane YtaJć Anglików rozbiły się tam krwawo 
o wytrwałość naszych wojsk.

Front następcy .trotm: W  'Szampanii pulkł 
Avlrtemberslde i turyńskle oraz części jednego 
Jmtaiijiiu zaczepnego zdobyły eucrgicTmyra ata- 
Idem kilka francuskich toayów strzeleckich na 
górach Poe&l i Kefi na południe od Mason- 
Yffieds. Trusldrwe przygotowanie i skupiona 
działalność artyleryi uisrOAvały piechocie tir o  
gę ilo sukcesu. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
o traty, przeszło 350 Francuzów wzięto do r1 » 
wo'i, zdobyto kilka karabinów maszynowyck 
N a południowy wrsehód od Nauroy oczyśdlj 
wojska A>,ypaiłowe gniazdo francuskie, pozosta 
łe jeszcze w naszych posycyach z walk 25 maja 

Fr.oif.t ks. Alfceichta • N iv nowego 
Nasi lotnicy ustrzelili 12 nieprzyjacielskiJ 

samolotów ; dwa balony na uwięzi.
N a frondę w s c ł o d  n i m  i m a c e d o ń ­

s k i m  sytuacya njezmieu ona.
Pierwsay geaersiay fcwoteanusig* 

L e d e n d e r f f ,

(totessajsw Ml nnS SMzq.
liDr-utscb© Ta-gesz-eitung* diorosi z Zurychu: 
Gmcaca pomiędzy 'IMochaim a Bzwaje-aryą 

została zamknięta m  .rozkaiz .rządu włoskiego'. 
Także Ina© okoK-esaości1 .wskazują, że posiłki 
•włoskie dążą na front. NaozMr r  faoaaoada ar­
em p (włoskiej che© pchnąć ido (boju nowe r©- 
•serwy, która mają wywalczyć rozstrzygnięci©

fitek latołoj na ©ykrzezś HnfHl.
(TsJ. c. k. Biura kerssp.)

Londyn, 29 maja.
(R-eutei urzędawo). Siłna »i©prayjacie3sk;i 

e&Ladra iótjrtoza, z ło żom  a ©koło IG samolo- 
tÓAA zaatakowała wczoraj między 5 a ó-tą po­
łudniowa wybrzeże Anglii i rzuciła w iele bomb. 
Bomby wyrządziły Ariele szkód na ulicach, 
uszkodziły wiele eklepów  i óoirwt, ząfeiiy 76 
osób, w  tern 27 kobiet i 23 dzieci, zraniły zaś 
174 osób, ay tem 43 kobiet i 19 dzieci. Kaszo 
sam oloty i !ivtir©pla.ny z  Dunkierki ścigały nie­
przyjaciela. .i ustrz&liiĄ ,t-rzy jego  samoloiy.

' A . i g Im  w n h e n

i-Posl&r Lloydc donosi z Hagi:
tslminster Gazoite«, wpłj'Avowy c gnu 

rządu angielskiego, pkize:*
Istnieje ay Izbie gmin (zamiar jasnego c-k-?- 

śleuia rć-żniey izatorgów pomiędzy Angł!;;. a, 
Nlomea-mii, tudzież, między Anglią i Audro- 
lYęgTami. Kaloży stwierdzić, że koni'cyn bez 
względu na to, czego zażądn ©d Niemiec. Wca­
le nie myśłi o rozćwiailowaniu Austro-Węgi^.

Ponieważ mowy lordn Oeeih i Asąuitha o 
aneksyadh mogłyby ".yyY..ołać złe arosesnw**© 
-tej -kAYostyl, nałoży .AAuma-ŻBio .zn-znaczyć, że An­
glia, aczkolwiek popiera pr&teorsye Wiawte i żą­
da 'OdbudiOiwania Senbii i Cz-arnfgóry, na kwe­
sty© sporne z Awatrc-Wągrami znpatraje się - 
innego stanowiska.

jiewe irzeslitnie inMnrfosis k Pasy!.
Kolonia, 29 maja 

>Koelnisohe Zeitung* donosi ze Sztokhotmu: 
ÓYe-dJs a?'Lid om ości, które tu nadeszl \ prrzor 

HelsingfaKi % Peteisburga., ebecny rosyjski ga­
binet koalicyjny ule zdoła się długo utrzymać 
■Sfery polMyczn© w  Petersburgu liczą  się z rych- 
łemi zmianami av gabinecie, przyczen- soeyaii- 
ści wyprą z gabinetu resztę przedsta wicieli oby- 
watełstnra.

0 aplGszsnie tsjnych traktatów  
z  ksalioyą,

(TeL c. k, Biflł,* Kmccp.)

Kopenhaga, 29 ma ja;.
-»Extm bładet« donosi ,z© Sztokli-o-lmu: 
PcAt-&rsb.imska Rada żo łn ie izy  i robatnikóp 

uchwaliła 340 głosami przeciw  46 wniosek, ż i 
rząd ma ogłosić tajne traktory -ze sorzymierzeóf 
earai.
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Walny Zja zd  Tow arzystw a 
Mayczyciali szkól w yższych .

*£ j_ (Zjazd członków).
Kraków, 30 maja.

W  niedzielę' nrzed południem rozpoczęły eię w 
ftuli uniwersytetu Jagiellońskiego doroczne obrady 
członków Towarzystwa Nauczycieli szkół wyż 
izych Zjazd był niezwykle ikany. Rozpoczął się 
mroczy 3tem nabożeństwear w  pościele św. unny, 
poczem zebrali się członkowie i gońcie w auli um 
wereyteckiei. ̂ 'W oiwarcru zjazdu wzięli udział: 
wszyscy cztenkowie głównego Zarządu Tow. z pre­
zesem radcą dworu drem T  i 11 e m ze Lwowa, bar­
dzo liczni delegaci z cale i Galicy ; Śląska austrya- 
cklego dyrektorowie średnich zakładów nauko­
wych mę&ki-ch i żeńskich z Krakowa, Lwowa i ca­
łego kraju, ora.z przedstawiciele władz. Między in­
nymi byli obecni: wiceprezydent Rady szkolnej ar 
Zoll, członkowie Rady szkolnej kraj. Konopiński 
i dyr. Kulczyński, inspektorzy szkolni Rzepiński, 
Kopacz i Majchrowicz, delegat Adam Fedorowicz, 
rektor dr Szajnocha z gronem profesorów wszech- 
Licy Jagiellońskiej, prezydent dr Leo z wiceprezy­
dentom Kodem, b. wiceprezydent dr Ignacy Dem­
bowski, piezes Tow, Polskiego Instytutu Pedago­
gicznego w Krakowie prof. dr Heinrich, prezes 
Kwiąaku nauczycielskiego St. Nowak, delegaci Za 
ką lu  T. S. L., delegac1 śląscy pp. Pop'ołetił, Fe- 
Eks i Szu,a i w. iu.

Liczny udział w zjeździć wzięli poraź pierwsze 
rej rczentanci szkolnictwa polskiego w Królestwie 
Polskie*. Między innymi przybj li: delegat. Depar­
tamentu wyznam i oświecenia Tvmezasowej Rady 
Stanu prof. W  ł a d. W  ć y  c i e k i, delegaci war 
szawscy Kazimierz Kujawski, Konrad Chmielew­
ski, ks Jan Gralewski, Józef Stępiński, następnie 
Włodzimierz Włodarski z Olkusza, insp, dr Maryan 
Fidler i Kazimierz Chmielewski, oraz Włodzimierz 
Bochenek z Lublina, p. Jarzyński z Radomia, To ­
masz Kostuch z Kicie, wreszcie insp. Władysław 
łłobtOKi z Lublina, W  otwarciu zjazdu wzięli tak­
że udział posłowie pp Rychlik i dr Gląbiński

OLiarcie zjazdu,
it ra ly  zagaił ro i tor prof. dr c z a i n o c h a .  wi­

tając zebranych imieniem uniwersytetu. Przy tej 
sposobności rozwiną! rektor Szajnocha pewne po­
g ię ły  na kierunek reform w  szkołach średnich. 
W iji.a  obecna przekonała, że lektura klasyków, 
wielbiąca czyny wojenne, jednostronnie olłziału je 
tia umysły młodzieży, odwracając je od pokojowe! 
pracy kulturaln-ń i dzieł, których ora dokonała! 
Radio przekonaliśmy się, że wojna, gdy już być 
musi, wymaga znajomości praw przyrody i wiado­
mości technicznych. Mówca oświadcza się tedy za 
ograniczeniem studyum klasycznego a uwzględni o
Bicm W SZKOle TLfruk ■nr7vrfwlTiir7vr}? 4 ryntr-znh rr-rr.ntom w  szkole nauk przyrodniczych i potrzeb ży­
cia realnego. Potrzeby życia narodowego są je­
dnakże na całym obszarze zieir polskich, *tąd po­
trzeba jednolitej w Polsce szkoły średniej. Należy 
też znieść dwustopnio wo.s j szkoły średniej, a nad­
to pogłębić naukę w żeńskreh szkołach średnich, 
iby abieuryantki należycie przygotowane przecho­

dziły na uniwersytet. Powinny one także znaleźć 
wstęp na wydział prawniczy.

Prezydent dr L  e o powitał zjazd imieniem mia­
sta i złożył życzenie, aby zjazd przyszły odbyć się 
mógł w wolnej Warszawie.

l i czos Towarzystwa dr T i  11 witał kolejno 
wszystkich gości, szczególniejszą wzmianką za­
szczycając reprezentantów szkolnictwa polskiego 
z Królestwa.i Śląska. Jako hasło działalności zjar 
'da  i Towarzystwa wygłosił prezes: „jednolita szko­
ła polaka na wszystkich ziemiach polskich'*.
. Wiceprezydent Z o l l .  witając zjazd, położył na­

cisk -na to, że odrodzenie naszej szkoły średniej 
może być tylko dziełem licznej rzeszv nauczyciel­
stwa, którego szeregi wcina przerzedziła, a jej na­
stępstwa je zgnębiły. Rada szkolna kraj. dokłada 
też stara1!, aby nauczycielstwu przyjść z pomo­
cą w  ciężkich waninka-.h materj aifiyćh.

Pr<N Ignacy C h r z a n o w s k i  umotywował na­
stępnie rezolucję tej treści:

„Solidaryzując się z poglądem nauczycielstwa 
polskiego* zebranego na niedawnym zjeździe w 
Warszawie, że szkoła narodow a może rozwijać się 
odpowiednio do potrzc-b społeczeństwa jedynie w 
wcinem i niepoJlegiem państwie polakiem, nauczy­
cielstwo polskie, zebrane w  Krakowie na dorocz­
nym walnym zjeździe Tow. Nauczycieli szkół wyż- 
wych, uznaje, że szkolnictwo polskie tytko na 
. i niepodległe; ziemi polskiej wzrastać

i  kwitnąć może, to też wyraża cześć i podziękę 
prz6cbstówi<iiei#m narodu, -którzy bronilij bronią i 
daj Bo*e, obromą to stoa-owislre

Rerolucyę powyższą wśród burzliwych oklasków 
jednomyślnie uchwalono.

Powitany rerdecznemi oklasi anu witał zjazd 
♦imamem Departamentu wyznań i oświecenia Tym­
czasowej Rady Stanu w Warszawie prof. W  ł ad.  
W  ó y c i e k i, zaznaczając że społeczeństwo pol­
skie w Królestwie Polskiem w ciągłej walce z ob- 
’ --m> władzami dążyło stale do niezależnego bytu 
Bzk„ły polskiej. Departament wyanań i oświecenia 
został utworzony i zorganizowany właśnie w tym 
uelu ażeby budować polskie szkolnictwo i objąć 
nad nien ster aż do czasu, kiedy Sejm poiski w 

""> iv ie ostatecznie z altów i tę sprawę. Nie wi­
na Polaków-, że zabiegi « e  doprowadziły do pożą- 
aany ch ro/.nit o,v: ie  zaufania społeczeństwa we 
własne silj nie dano zlscic. Moweu zaznac*zvt że w 
Polsce nie poz inno być różnic w systemie -  cho- 
w ar;a. (Oklaski). Chcemy, ożywieni jedneni uczu­
ciem, jednym zapałem służyć jednej polskiej .szko­
le. (Ókla&Ki).

Sekretarz prof. M a k o w s k i odt-zyt-ał następnie 
telegramy gratulacyjne, nadesłane na zjazd.

Reteraty szkolne.
Pierwszy referat, o głównych problemach polskie­

go szkolnictwa średniego wygłosił prof. Bolesław 
K i e 1 s k i. Referent mówił o wskazaniach ogólnych 
■w sprawie ustroju szkol średnich, o reformach, od­
noszących się do szkól różnych ty nów i do przego­
towania do zawodu nauczycielskiego.

0 ustroju przyszłej szkoły polskiej mówił radca 
Roman Z a W i l i ń s k i  z Krakowa. Referent o- 
świadetył sie za 6-klasową szkołą średnią ogólnie 
kształcącą kandydatów na uniwersytet i politech­
nikę.

P. S t y p i n s k i  z Warszawy przedstawił histc- 
ryę orgą-izaci i Stow. nauczycielskich w  Warsza­
wie i na prowincyi Królestwa Polsaskiego. a p 
C h m i e l e w s k i  program szczegółowej nauki o 
Polsce współczesnej.

W  dj skusyi przemawiali pref. dr Karbowiak i 
Aioks, Jaworski z Krakowa, oraz dyr Kujawski z 
Warszawy. Na tem przedpołudnie e obrady zam­
knięto.

' ■ tfĆ.4.-! i -
Obiaoy popołudniowe.

*Y popołudniowych niedziełnycL obradach wziął 
-akie udział wicemarszałek Radą Stanu prof. M i- 
k m i o w s k i - P o m o r s k i .  Rozpoczęły się one 

naa wygłoszeń eini referatami. Przema-

w ia li pp.: Skoczylas, dyr. Krotcsici, n j*. Włodarski 
z Olkusza prof. dr Weiner, dyr. Nitanan, prof. Mi­
erna, prof. dr Bykowski i inni. Uchwalono wniosek 
prof. Bykowskiego, wzywający Zarząd Główny T. 
N. S. "W. do przygotowania zjazdu polskiego nau­
czycielstwa ze w szystkich ziem- poiski ch w  W a r ­
s z a w i e  w sprawie wy chowania narodowego.

Szereg innych wniosków przekazano Zarządowi 
głównemu do załatwienia.

Prezes Tow. Polsidegc Instytutu 1 edagogicznego 
prof dr B e i n r i c h  wykazał cel tej instytucji i 
zaprosił do wygłoszenia referatów w snrSwie filo­
logu klasycznej prof. Kazimierza M o r a w s k i e ­
g o  i Ignacego C h r z a n o w s k i e g o .  Referaty 
te w  wołały niezwykle zainteresowanie. Prof. M o- 
r a w s k i  oświadczył tnę jako zrwolemnik nauk filo­
logicznych i swoje stanowisko wymownie umoty- 
wo..ał. Prof. C h r z a n o w s k i  w równie smaM©- 
mi-tym referacie oświadczył się za nauczaniem ła­
ciny w szkolacl polskich, natomiast sla.nął na sta­
nowisku, że w7 miejsce języka gre-e-kingo należałoby1 
pogłębić naukę języka pok-kieg-c, języków nowo­
żytnych i wprowadzić naukę literatury' greckiej.

W dalszym ciągu -wygłosili referaty o naukach j 
przyrodnicze-LiatematTCznych prof. Maryan Smo-  
ł u c h o w s k i i  prof. ar B y k o w s k a  Obaj mow- 
oy wykazali w niezwykle jasnych i logicznych w y- 
w odach wy ższość nauk ścisłych w szkole nad nau­
ką filologu i ich wpływ na rozwój umysłowy mło­
dzieży'.

Uchwalono następnie wnioski Stow nauczyciel­
stwa lubelskiego domagające się zjedupe-zenia 
wszystkich towarzy stw nauczycielskich i pedago­
gicznych na całym obszarze ziem polskich, między 
inneir.1 także dla c-elów wydawania książek i pod­
ręczników polskich, oraz wnioski tego samego 
Stow., oraz T N. 6. 1\. o założenie szkoły pedago­
gicznej dla wychowywania- polskich nauczycieli 
dla- polskich szkól

Obrady skończyły' się referatem prof. dra Ma c li­
ii l e w i  g z a  o sztuce jako czynniku wychowa w 
czym w szkole i w domu.

Bozaitówie (uczeanicie), którzy (re ) zgłosił'' (ły ) 
wc-zo-śni ojezy w yjazd, a  z  jak iegokolw iek nie- 
przewidziaueg"© powodu nic mogliby' korzystać 
z udzielone-go, im  up-owaanieaiia, watmi nadał u- 
częsz-czać na naukę szkolną.

K r o n i k a , -
Kraków , 29 maja.

Zielone' święta. Były to pizedewszystkiem świc- 
ta polityczne z powodu obrad Koła polskiego 
i Kola sejmowego. Publiczność krakowska z ła­
two zrozumiałych powodów śledziła wyników 
ty ch obrad z nrebywałem zainteresowaniem. Mło­
dzież dala wyraz swoim uezueiom w manife-sta- 
cyach, jakich dawno już nie widziano-na ulicach 
Krakowa.

Nadto miasto ożywj^i sit znaeżnie z powodu 
przybycia naszych pedagogów na zjazd, poświero- 
ny obradom nad reformą szkolną. Nie brakło zre­
sztą także i miejseowyreh atrakcyj. W  piero szyr 
dniu odbył się w parku dra-Jorftana wielki festy? 
na cele ^Czeiwonego Krzyża*, w drugie święto 
koncert na phuntacb, połączony' ze zbiórką na te 
same cele. Jednem słowem, Zielone Święta minę­
ły  tym razem wśród mezwyklego ożywienia w 
mieście.

Manifestacye młodzieży. Wczoraj o godzinie 10

Walne zgromadzenie członków, 
fik dzień zjazdu).

W  drugi (Lisń zjazdu odbywało eię walne zgro­
madzenie członkvw Tow. Nauczycieli ezkól u yż- 
szych. Zebraire zagają prezes dr T i  11 wspomnie- 
nien pośmiertnem ś. p H. Sienkiewiczowi i zmar­
łym członiiom T-ow. dyr. Tom. Sołtysikowi, prof. 
Ciewelsbiemu, prof. Nussbaumowi. prof. Racibor­
skiemu. dr. Zollow1 (seniorowi), dr. Biegańskiemu, 
dr OchOrowiczowi, insp Ba.ranowskierrji! dyr. St-a- 
rom ejskiemu. oraz d-r Karwowskiemu z Poznania 
i w idu innym pracownikom Tow1

Tow. 'rozy dzisiaj 23ćl członków. W  okresie 
sprawozdawczym uchwalono regulamin Funduszu 
pom-dcy wojennej im. 1. Dembowskiego. „Książni­
ca Tow. rozwija, się bard-zo pomyślnie. Fundusz 
stypemdłyji y iim. Mickiewicza doszedł do kwoty po­
nad 50 000 koron. Uruchomione Fundusz pośmier- 
tny członków Tow. N. S. W. Lic-znc zabiegi czynił 
Zarząd główny w sprewie pohepszenia ekonomicz­
nego bytu nauczycieli. Pi-z.ychód Tow. -wynosi) 
10 320 Koron, rozchód 12.SS1 koron.

Dyskusja nad srrr.wozda.ni(;m była bardzo ob­
szerna Przemawiali jp . dr Mikulski. Nit-man, dr 
Weśnar Szura, Dubiel Wojciechowski, Makowski, 
Kurpie!, Mieona i wielu innych. Sprawozdanie 
przyjęto do waad-omośc-i i Zarządowi udzielono ab- 
solutoryiun.

Ueh-wnlono następnie wnioski w sprawie po-woła- 
 ̂n a  do "ye?a kom:syj dla reformy seniii-aryów'.nau­
czycielskich, oraz bia-a mścdzydzieiircowcgo dla 
spraw pedagogi^/.nyclr Pi-of. Romerow1 we Lw-owie 
źa- jego atlas uchwalono uznanie i podziękowanie.

Obrady popołucónowe.
Frzedmi-oteci Ucpoludniowych obrad bylv postu­

laty ekonomiczne i zawodowe nauczycielstwa szkól 
średnich. Referowali te sprawy prof. M a k o w- 
s k i  i dr e i n e r .  Uchwalono między imicmi 
wnioski następujące:

Ualne zgromadzenie Tow. X. S. W. domaga się 
solidarnie jak najenergiczniej: zwrotu czynszów 
mieszkaniowych, zapłaconyTch -za czas jnwazvi. u- 
uzidenia przez rząd wydatnego funduszu dyspozy 
cyjnego dla Rady szkolnej krajowej na bezzwrotne 
zapemogi dla nauczycielstwa, przyjścia z jak naj­
wybitniejszą materyainą po.mocą egzaminowanym 
i nicegzaminowair-m suplentom, przyznania dyet, 
poparcia finansowego dla spółek ekonomicznych 
i aprowizaej jnyc-h oraz dla konsumćw nauczyciel­
skich, podwyższenia dodatku dreżyznianego do w y­
sokości płacy.

D o  Z a r z ą d u  g ł ó w n e g o  w y b r a l i  zo­
stali pp.: Makowski Al., Żychiewicz Emil. dr Nau­
kę Czesław, dr V. ęckowski Stanisław Trybowski 
Wlad.. dr Wąsowicz Jerzy, dr Zagajewski Karol —  
wszyscy ze Lwowa.; z puowkicyi dr Dawidowski 
Karol (Kraków), dr Mikulski Antom (Biała).

Z a s t ę p c a m i  członków- wybrani zostali Cen- 
gitl Bk, dr Fuliństki B.. Paluchowski Se. Szujski 
W lad., dr Załędn A., Mohr Antoni, Michalkie- 
wicz K.

Do k o m i s j i  r e w1 i z y j n e j wybrani zosta­
li pp.: Orłowski J-óz. f, dr Osiecki W., Stribrny Mi­
łosław. Mandel Salomon, w-reszcie Pępków ski 
Karol.

Po w y  b o r a c h  zamknął prezes dr TUI zebra­
nie, dziękując uczestnikom za udział w zjezdzle.

mtzElnifjsze znmyKBnie nauki

m drulrera T Dftrncklei w  Krakowie, ulica 'TasriclloTiska II. ID .

Rada szkolna krajowa przesiała na­
stępujący okólnik do dyrekcyj wszjst- 
kiei' szkół średnich, semmaryów nau­
czycielskich, Akademii handlowych w 

aju i dyrekcyj państwowych szkól 
przemysłowych w Krakowie i Lwowie: 

O. k. Rada -zkolna krajow-a, uwzględniając o- 
becne w yją tkow e fcnidności aprewizacyjue, upo- 
ważujit D y rek c je  szkól wszelkich kategoryj, 
a-by n a ż y c z e n i e  r o i# z i c ó wg w^-ględrnie 
od-powi-edzialnego nadzen i domowego (k-ieror ni 
ctwa burt', internatów' i i. d z  w o l u  i ł y  od o- 
bcfwiązku daLzcgai ucizeszczaima na iiaitkę szkol- 
n ą p o c z ą w ó z y o d  d n i a  10 e z e * w c a  
1917 roku tycłi -uwniów (te  uczonioe), k tó ijyd i 
roidzice; .wzgiędnie -nadzór dorrowy, o zy  to  ze 
względu na ko-ni-eeizmość leclcbiui się, czy to ze 
względu na m-ożliw osć-leps-zego odżyw iania mło­
dzieży. zgłoszą pcsteiicw ienie iwoześniejsizego 
wyijaadfu na wakacye a danej miojseoiwo-ści. —  
K k^y film cya  roczna ue: ańó,wr (nezeinie) odbę­
dzie się w n o r m a l n y m  t e r m i  n i  e  wspól­
nie a k lasy iika tyą  młc dzieży, pozostającej na 
miejscu, dla której za jęcia  szkolne mają 
t r  w- a  ć n a d a l  aż do noi.nalneg o zakończe­
nia noku szmolmego.. Godzin szaiolryeh, oou- 
sEicznBtj ch wskutek wcześniejszego w yjazdu 
uwznia (uczenicy) na wukacye, ade należy wpi- 
syn\utó«do świadectw szkolną ch.

rano oilbyło się nabożeństwo w tośeielc- św. Anny, 
skad zebrana młodzież udała się w pochodzie 
przed ginach s-Oolłegium Nowum*. aby wwrazić 
hełd tym profesorom i docentom uniwersytetu, 
któioy podpisali znaną dekiara.cyę w sprawie ogól- 
nc-pobkiej. Przed gmachem uniwersyfeki przemó­
wił najpierw dr Maryan Starzewski,' a następnie 
reprezentanci młodzieży lwowskiej i krakowskiej, 
którzy dziękowali profesorom za ich polityczne 
stanowisko. Po odśpiewaniu szeregu pieśni naro­
dowych i roty skautów, udali się następnie mani­
festanci plantanu. ulicą św. Anny, Rynkiem głó­
wnym na Mały Rynek przed redakcyę »Piasta«. 
gdzie zebrana młodzież urządziła owację posłom 
ludowym. Z okien redakcyjnych przemawńali pc 
słowie: AViios, Tetmajer, Bojko i Gląbiński. Prze­
mówienia oklaskiwali manifestanci gorąco. Fo od­
śpiewaniu pieśni narodowych i roty skautów-, mło­
dzież rozeszła się do domów.

Manifestacje młodzieży powtórzyły się wieczo­
rem w czasie obrad polskiego Kola sejmowego 
przed gmachem magistratu.

Reklamowanie dziennikarzy. Na medzielnem po­
siedzeniu Koła p oh siego uchwalono na wniosek 
posła hr. L a s o c k i e g o ,  by wezwać -prezydyurn 
do poczynienia kroków u rządu celem w y r e k l a -  
n o w a n i a s i ł  d z i e n i k a r s k i c h, po- 

w o l a n y c h  o b e c n i e  do  c z y n n e j  s ł u ­
ż b y  w o j s k o w e j ,  a n i e o d z o w n y c h  
d o  o b s ł u g i  p r a s y  p o l s k i e j .

Pogrzeb ś. p. Jozefa Friedłeina odbył się w nie- 
ielę po południu przy bardzo licznym udziale pu­

bliczności. Dla oddania ostatniej posługi - zasłużo­
nemu obywatelowi, zebrała się Rada miasta w 
komplecie z calem pi-rczydyuin, pvzvbvli nadto, de­
legat namiestnictwa dr Fedorowicz, liczni przed­
stawiciele -władz autonomicznych i rządowyeł* in- 
stytueyj publicznych. Przy wyprowadzeniu zwłok 
przemówił jeesydant dr L e o ,  podnosząc niestru­
dzoną działalność ś. p. Józefa Friedłeina dla dobra 
miasta. Za jego prezydentury wdrożono szeroko 
pomyślaną akcyę inwestycyjną, ustalono zasadni­
czo sposoby Pudów- y  rurociągów i zbudowano te­
atr miejski. Gdyby juc nie więcej, to te dzieła za­
pewniają - zmarłemu gospodarzowi n ic lf l  
wdzięczność miasta.

Długi pochód pogrzebowy towarzyszył zmarłe­
mu na miejsce -wiecznego spoczynku.

Spis ludności w Krakow-ie. Magistrat, krakowski 
ogłasza: Cc-lem uzyskania podstawy dla przyjścia 
z pomocą mniej zamożnej i ubogiej ludności Kra­
kowa przez uwzględnienie jej interesów przy roz­
dziale środków spożywszych, umożliwienie korzy- 
sfaina z kuchni wojennych, dostarczanie tańszego 
mięsa i t. d., zarządza się obecnie s p i s  l u d n o ­
ś c i  i zebranie dat co do jej położenia gospodar­
czego. jMieszkańcy otrzymają za pośrednictwem 
l-iur okręgowych dla rozdziału kart chlebowych 
we w t o r o k, dnia 29 i wre ś r o d ę, dnia 30 ma­
ja b. U f  arkusze spisowe dla gospodarstw’ domo­
wych (lokatorów). Arkusze te mają być bc-z zwłoki 
-.ipełnione sumiennie i dokładnie przez głowy go­
spodarstw- domowych według stanu z dnia 31 maja 
b. r. Właściciele domuw' są obowiązani dopilnować, 
aby wszyscy mieszkańcy domu wypełnili dostarcz- 
czone im arkusze spisowe dokładnie i prawdziwie, 
zebrać jo następnie w dniu 1 czerwca b. r. i po wy­
pełnieniu arkusza zbiorowego, oddać je w dniu 
2 czerwca b. r. do biur okręgowych dla rozdziału 
kart chlebowych. Mieszkańcy, którym wypełnienie 
arkuszy spisowych iub zbiorowych sprawia tru­
dność, mogą zwrócić się o wskazów-ki do urzędni­
ka, urzędującego w’ tym ceJu w dniach, podanych 
w  okręgowych biurach dla rozdziału kart chlebo­
wych w’ godzinach popołudniowych od 4 do 7 wie­
czorem. .

Wiadomości, podane w arkuszach spisowych, 
będą w razie potrzeby' lub wątpliwości sprawdza­
ne przez organy bezpieczeństwa i inne powołane 
władze.

Przegląd pospolitaków. Dzisiaj o godzinie S rso- 
no rozpoczyna się wt Krzysztoforach przegląd po­
spolitaków, urodzonych w latach 1893— 1867. Ja­
ko zastępców gminy wydelegowano do tej korni- 
syi radców miejskich pp.: Jana Godzickiego, dra 
Rafała Landaua i Augusta Miodniaka. Przegląd 
odbywać się będzie do dnia 6 czerwca włącznie.

Zebranie towarzyskie członków zjazdu Tow. 
Naucz, szkół -wyższych odbyło się w niedzielę wie­
czór w sali resursy urzędniczej. Przemawiali: prof. 
Chrzanowski, wiceprezydent dr Zoll, profesor dr 
Nitsch, prezes dr Tiib prof. Wąsowicz, ksiądz Gra­
jewski z Warszawy, profesor dr Bykowski, profesor 
Wąsowicz, profesor Stypinski z Warszawy, dyrek- 
tor Włodarski, z Olkusza, dyrektor iNitman, dyr 
Solecki, profesor Misona. profesor Makowski i in­
ni. Spoylzono kilka godzin wśród milej koleżeńskiej 
nogawędki o szkolnictwie polskiem i sprawach za­
wodowych. Gości i mówców z Królestwa Polskie­
go witano owacyjaie.

Festya w pa-ku dra Jordana. W niedzielę pc 
pouilniu odbył się -w parku dra Jordana przy pię­
knej słonecznej pogodzie wielki festyn na dochód 
krajów ego Stowarzyszenia »Czerwonego Krzyża*. 
Wystarczy stwierdzić, że wzięło w nim udział oko­
ło '40.000 osób ze wszystkich warstw ludności kra­
kowskiej. Olbrzymie fale publiczności płynęły uli­
cą Wolską ku parkowi, którego aleje i place by­
ły przepełnione olbrzymią masą uczestników. — 
Atrakcyi nie brakowało dla nikogo. Były więc 
kwiaty, obóz cygański, jazda wózkami, zaprzężo­
nymi w psy, laterya fantowa, sprzedaż wyrobów 
rannych i ciiOTych żołnierzy, bufet, wreszcie także 
piekielna jazda, koło szczęścia i t. d. Bilety sprze­
dawano przy pięciu kasach. Do parku prowadziły 
dwa nowe mosty, wybudowane przez saperów. — 
Przygnwyały dwie muz‘yki wojskowe. Wieczorem 
nastąpił masowy pov rót rozbawionej publiczności

Młodocian* goście wiejscy w Krakowie. W  nie­
dzielę w  wielkiej sali obiadowej kuchni obywatel­
skiej bardzo miłem dla gości zjawiskiem było oko­
ło 30 wychowanków i wychowanie szkoły ludo­
wej z P r z y b y s ł a w i c  pod M i e c h o w e m  
w Królestwie Polskiem, które z nauczycielkami na 
czole przyjechały po raz pierwszy zobaczyć Kra­
ków. Dziatwa z czerwonemu kokardkami na ramio­
nach wesoło wkroczyła do białej sali, wnosząc oży­
wienie gwar i śmiech, po przezwyciężeniu pierw­
szych chwiłf zakłopotania. Dzieci zwiedził) przed 
południem zabytki i pamiątki narodowe imdwa- 
weiskiogo grodu, o którym do niedawna słyszały 
tylko, jak o bajce; wszak niedawno dopiero za 
częły uczyć się po polsku...

W niedzielę bawiła także w Krakowie wyciecz­
ka uczenie szkoły gospodarstwa domowego w Po­
degrodziu w Nowosądecldem. I  ci młodociani go­
ście RralwwB. po zwiedzeniu jego zabytków po 
południu udali się do teatru ludowego na *Ko- 
ściuszkę pod Racławicami*.

Wandalizm. Otiarą niebywałego wandalizmu 
Sfadł wczoraj cenny duży obraz: ^Dziewczyna w 
kąpieli*, pendzła artysty malarza ś. p. Pantaleoira 
S z y n d l e r a ,  znajdujący się w krakowskiera Mu­
zeum Narodowrem w wielkiej sali Matejkowskiej. 
oiiok * Hołdu pruskiego*, umieszczony między au­
toportretem Anny Bilińskiej, a portretem ś. p. Pa­
wła ^opielą, dziełem Pochwalskiego. Sławę Hero- 
strata krakowskiego zdobył tym razem Paulin ks. 
Thot. zamieszkały w klasztorze na Skałce. Obraz 
Szyndlera, najlepsze dzieło tego artysty zakupio­
ny do Muzeum Narodowego jeszcze w roku 1891 
przedstawia piękną młodą, naturalnej wielkości 
dziewczynę, stojącą nad bazenem. zasłoniętą w 
biodrach muszliiiową opaską. Oczywiście niema 
mowy, by ten cenny obraz polskiego artysty mógł 
razić i obrażać poczucie moralności nawet najbar­
dziej surowych i nieubłaganych w tvm kierunku 
znawców. Tymczasem stało się inaczej, Wczoraj, 
około godziny 11 przed południem przyszedł ks. 
Thot do Muzeum Narodowrego, obszedł prawie 
wszystkie sale, w których znajdowała się dość li­
czna publiczność, następnie udał się do sali Malej- 
kow'sklej, wyję! szybko z kieszeni duzą flaszkę, 
napełnioną płynną smolą i bryzną.i mą w obraz 
Szyndlera. Następnie wyjął duży malarski pmdzel, 
oblał go smolą i zdołał zasm«.rować prawie tak- 
plecy i nogi dziewczyny na obrazie. Operacya ta 
trwała bardzo krótko; spostrzegł ją jednak natych­
miast funkeyonaryusz muzealny, p. Guziakicwicz, 
i cliWj eił ks TLota za rekę, ażeby mu przeszkodzić 
w niszczeniu' obrazu. Rozpoczęło się szamotanie, 
w czasie którego ks. Thut usiłował rzucić flaszkę 
ze smołą w obraz, ażeby go zniszczyć doszczętnie. 
Do sali weszło V  tej chwili trzech oficerów; jeden 
z nieb. kapitan artyleryi, zdołał zakonnika ubez- 
Wiudnić, poczem przy pomocy kolegów wyprowa­
dził go w Muzeum i oddal policyi. Przesłuchany 
na inspekcji oświadczył zakonnik z zimną krwią, 
że obraz zniszczył, » ponieważ mu się nie podobał, 
jako, księdzu*. Po spisaniu protokołm, odstawiła 
policja ks. TLota do idasztori na Skałkę.

W  miejscu, gdzie obraz wisiał, wywieszono wczo­
raj kartkę z napisem: >Obraz Szyndlera »Dziew-
oźjfiia w kąpieli* został w dniu dzisiejszym przez 
FaJiua ze Skałki zniszczony*. Pod obrazem na 
podłodzo widać było cząstki rozbitej flaszki i róż­
aną smołę. Przestrzeń tę ogrodzono fotelami. L i­

czna publiczność oglądała to smutne dzieło dewa­
stacji.

Wartość zniszczonego obrazu wynosi przeszłe 
10.000 K itaiŁąd Muzoam Narodowego winien bez- 

niek/antS pntnSRowo domagać się należytego odszkodowa­
nia za zniszczone dzieło, któro musi być usunięte 
z Muzeum, gdyż się odnowić i oczyścić już nie da. 
Wprawdzie smolę zmyto, lecz na obrazie pozostała 
ogromna żółta plama, której usunąć nie sposób, 
Smeut spaliła delikatne i subtelni odcienia na ob­
razie

-jsar-
to re k ' 29

loifa' piodraże' św iató, ®e wPliteśe gest rękojmi# 
siły, nie słabości. W,olą ludu piawiaiiiiście oj- 
czyzno i  nwiiat otewobedzić out gw ałcic ieli i uzub 
patorów. T o  jest dzyń bokattulski, -do iktóregy- 
te.iś wzywam.

kongresu śeie$aiśs oficer̂.
fTei. c. k. Biura koresp.)

i 
1.
j

Petersburg, 29 maja. 
(Ag.  teł. pfet.) 3* -0 0 1  g r o s  d e l e g a t ó w ,  

o f i c e r ó w  przy ją ł 265 g ł o s a m i ,  p r z o  
e i wr  246 tłcłiwiaię oświadcza-jącą:

IUifiiiewaiż deibro o jczyzny wym aga użycia 
wtósjtstiiołi sii kraju, ałpetaje kongres do weszyst- 
kteh iMfej^łdch ofm erów  i rewtołucyjnycL żoł­
n ierzy i  r-aftohrików, aby ptaklali sobte bratnią 
dłoń, by zgiidnie wranocmiić wolnioęć, zdobytą 
przez rew o lucję. • Równo^e-śnie w ystetówuje 
•kongrefe apel do  posiada jacy cli klas, aby wr tych 
M t  ciężkteb czaisaoh zapom niał}' o 'osobistych 
Mereissudi i  tymczasowe* popierały rząd, aby arak 
pamtMfe p rzy  kierowaniu krajem  aż d c  zebrania 
się fcoaiktyteańty.

Kor.gres. alditm-ow-ał enżuzyastyćznie rózłcaz 
dz-ionny K: weński^go w  ep?aw% ofenzywre.

Odpowiedzialny redaktor:

& I C H a Ł  K O N O P I Ń S K I .  

Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .

re *

' '-*3

M a d l e s t a s i e ,
(ArtykulT w tym dziale nie pochodzą od redakcylj*

Z żałobnej karty.
t  Edward Reszke. »Kurycr Warszawski* dono­

si: W  dniu 23 b. m. w  majątku swoim Garnku, w 
ziemi piotrkowskiej zmarł w C-l reku życia ś. p. 
Edward R e s z k e ,  rozgłośny śpiewali. Sztuka pol­
ska traci w nim jednego ze swoich najwybitniej­
szych przedstawicieli. Obdarzony wspaniałymi za­
sobami wokalnymi i scenicznymi warunkami, dzię­
ki wytrwałej pracy, wzniósł się Edward Reszke 
na wyżyny swego kunsztu i w odtwarzanych przez 
siebie postaciach nie miał sobie równych. Niezró­
wnany był zwłaszcza, janc Don Basilio w »Cyruli- 
ku», Leporello w >Don Juanie* i Mefistofeles w 
^Fauście*. "Wszystkie te kreacye utorowały Edw. 
Ileszkemu drogę do świetnej karyery artystycznej, 
którą dzielił ze swoim znakomitym bratem, Ja­
nem, podczas występów wspólnych w Londynie 
i Paryża* Będąc mistrzem sztuki wokalnej, zasły­
nął też Edward Reszke, jako właściciel i kiero­
wnik jednej z pierwszych na świecie szkół śpie­
wu. Czynny był, jako pedagog, w Paryżu i Warsza­
wie.

£*akOV»"Jt

Repertoai teatru miejskiego w’ Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W e wtorek, dnia 29 b. m.: »Mandaryn W u jf w y­
stęp Ludwika Solskiego.

Rcpertoar miejskiego teatru ludowego.
W e wtorek, dnia 29 b. m.: »Róża Stambułu*,

operetka L  Falla.

. »™«aemBSSSiama!B«esBęa@waę

0 pirezyeenturę Szhy.
•flCehtfmem)

W iedeń, 29 maja.
AY kołach T>0!sełs(kicłi utrzymują, że liczba 

przeciwników' kandydatury poe. Grossa na j* e -  
zydontii' Izby posłów' ciągle w'zrasla. Wrobi po­
słów k tórzy ■zamierzali p rzy wyborze oAŚać 
białe kartki, positanoiwiło obecnie odulac sm*e 
g fesy  wiceprez. ItemeaTStoidenoT.i. (socyalista). 
którymi w  każdym  -ratóe otrzjreia poiva.żifą ilość 
głodów W obec tego  w ybór posła Grossa nie 
jest pewny. ,   ,

Pew ret za k la d rik ^ # .
(te H fa n e m ).

W iedeń, 29 maja. 
AYcizioraj p rzyby li óo  Wiwdinia. szambolan pa.' 

.pcełki ks. J u r y  k , pnok-oszcz grecko-katolioŁi 
ze Ztewziowa, o ra i leilsairz Iwroiwisloi dr Oswald 
Z i o ń ,  wywiezieni'1 w  feteipaiizie 1914 jako za- 
kkwunjcy do Rosyi. Ooecnio irząa prom izorycz- 
ny (zezwiolił im na- powrót 'do Austrya.

Soztez KiiftAsHtis armii I fltfy.
(le i c. k. Biura koresp.)

rotcishurg, 29 maja, 
Iueątikki. wyotosowAł <Lo w m ii i  flo ty  rozkaz 

tdiaemiy, w  fctóiyau w zyw a  -je, aby kicafotwa-no 
diucliem kainnoiśoi i  bezgtantżczaoj m iłości c jezy-
Ena; i  rewćdueyi ir  zwartjreb szoregach poistępo- 
waJję. Ni-ecii aiiaiwrolniojsaa go patiach f  unia i

Dr Karol Matyas
c. k. starosta

pmeźjrtymy, lat 52, p « cn-żkie: cnoronre, 
opatreoi.y św S.ikrsmtm ami. ziasnął tc- 
Paim  ania 23 ma ja, 1917. <r w' Krakowie.

Naboźeństwio za lo tee  przy zwłokach od­
będzie się we środę dnida 30 b. m. o g o  
d-zLi e 10 rano w  kaplicy c-nanaitasnci, 
poezen nastąpi eks>>ortacya wprost na 

miejsce Wieczntgo spoczynki>.

Na te sniubie obrzędy stroskana- żona 
wraa z dziećm i zapratsza Krewnych, 
Przyjaciół, K o legów  Zmarłego i  Zna ju­

rnych.
OBultycfc zawiadomreń nie rozsyła się.

Zakład pogrzebowy »Concor:iia« Jana Wolne 
w Krakowie.

F E R D Y N A N D

b kupiec j  obywatel miasta 
9  „Sodaló Mariacus**

praeeyiBpay lat 57, po dhigiej ai ciężki
chorehre, “ tpalrzony św, Sajkramentemi, 
za,snął w, Bant dnia 25 maja 1917 roku.

Wyprowaflze.Tiit1 -zwłok z kaplicy na1 cmen­
tarzu na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi w  niedzielę dnia 27 b. m 'o godzi­

nie 3 po południu.

Na ten smabny. obrzęd stroeScaina żona i 
syi zapraszają" Krewnych, Przj-jaciół, Ke- 

4 cg ów  Zm arłego i Znajomych.

Nabożeństwo żałobne
odbędzie się we wtorek dnia 29 b. m o go­
dzinie 9 raju w  kościele parafialnym sw. 

Floryana.
.»8ra^BBS^^i3S8atj»sa;5BEgp^mMvre m  ust, 
Zakład pogrzebowy ^Concordia* Jana Wolnego 

w Krakowie.

L£Grl STERNALSKI
nauczyciel szkoły w ydzia łow ej im. Ko, 

ehanowskiego, jednoroczny ieróar.t 16 p 
posp. roszenia

przeżywszy la t 41, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w  Patiu dnia 27 maja 1917 roku.

W yprowadzenie zw łok z domu żałoby L. 8 
przy ulicy Gołębiej na miejsce wtecznego 
spoeaynku na.sttąpi w'e w torek dnia 29 b. 

m. o godzinie 3 po południu.

N a  ten smutny obrzęd stroskana żona 
wraz z córką zaprasza Krewnych, P rzy ja ­

ciół, K o legów  Zmarłego i  Znajomych.

Nabożeństwo żałobne
odbplzie się wre czwartek dnia- 31 b. m. o 
godzinie 9 rano w, kościele OO Francisz- 
k;im<>w w  kaplicy M-it-ki Boskiej cudownej

Zakład pogrzebowy »Uoncordia« Jana Woinego 
w Krakowie.

R a d a  n a d z o r c z a

zaprasza swoich członków na 
W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E

które odbędzie -się dnia 6 c z e r w c a  1917 T* i

1.

3.
4.

5.

6. 
7.

o g. 3 p o p o ł  u d n i u w lokalu Towarzystwa,

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
Odczj tanie protokołu z ostatnieg-o zgro  
madzenia.
Sprawozdanie D yrekcy i z czynności i ra i 
clmnków za rok 1916.
Sprawozdanie Koim syi jfontrolującej.  ̂ _ 
W noski Kjońusyi rewizyjne.: o  przyjęcae 
rachunków i udzielane ^ « ^ o w i  a 
toiyum z czynności i lachunkow za ro^
j Alt* f .
Suiawozaanie R ady nadzorczej i u n ió s ł  
oo do podziału zysku za rok 1916.
Mrybór 4 członków Lady nadzorczej. 
W ybór 3-członków Kcm isyi rewizyja&j 
rok -19J 7.

8. V  nioski członków.
Sek retarz:

Kam ecki Antirzej,

j ( 1 15̂
Prezes: 

Turnau Jcrzy>

K za cl ca den k a rm  L ’. K  Górski>


